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J \ S S S » .
W e  W t o r e k  dnia 5. Li s t opada .

W ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .

P o l s k a .
7  W a r s z a w y ,  d n ia  29- P a ź d z ie rn ik a .

ścia r o c z n i e ,  aź d o  w e j ś c i a  jćj w  z w i t k i  m a ł ­
żeńsk ie . R o  s s y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  d n . 21. P a ź d z ie rn ik a .
O t o  jest R e s k r y p t  C e sa rs k i  z d n ia  5. W r z e ­

ś n i a ,  d o  D o w o d z ą c e g o  w o js k a m i  n a  l .n . i  K a u -
L a z sk ie i  i C z a r n o p o m o r z u ,  g e n e ra ł  p o ru c z n ik a ,

*n a d ju ta n la  G r a b b a .  „ O d  sam e g o  w s z r z ę -  
d a  w  r o k u  b ież. d z ia ła ń  w o j e n n y c h  w  p ó ł n o c ­
n y m  D a g e s t a n i e ,  w s z y s t k i e  w o | s k a  p o w i e r z o ­
n e  w a s z e m u  d o w ó d z t w u  d o k o n a ły  l ic zn e  c z y ­
n y  z a d z iw ia ją c e g o  m ę z t w a ,  w a le c z n o ś c i  n ie ­
z w y k łe j .  P r z e z  c iąg  t r z e c h  m ie s ięcy ,  śc iga jąc  
n i e z m o r d o w a n i e  z b u n t o w a n e  b a n d y  p o d  d o ­
w ó d z t w e m  S z a m d a , w o j s k a  te  w s z ę d z i e  g r o ­
m i ły  ro k o s z a n  w p o ś r ó d  ich k r y j ó w e k ,  p r z e z  
sauną n a tu r ę  o b w a r o w a n y c h  a  t e r a z  b o h a t e r ;  
sk ie  s w e  c z y n y  u w i e ń c z y ł y ,  p o  k ilku  s z tu r  
m a c h  w z i ę c i e m  z a m k u  A c h u lg o ,  m i m o  na j-  
z a c ię t ’szy  o p ó r  g ó ra l i  i n i e d o s t ę p n o ś ć  m ie jsca ,

w a r o w n o ś c i ą  s w o ją  p r z e c h o d z ą c e g o  w s z  e lk ie
p r a w d o p o d o b i e ń s t w o .  D o w o d z ą c  p o .u U n ę m i
w a m  w o j s k a m i ,  w y ś c i e  z a w s z e  o z  w  i a l | e  
s w o i m  p r z y k ł a d e m ;  p r z e z o r n o ś c ią  z a s ,  w z o  
r o w ó m i  r o z r z ą d z e n ia m i  i s t a n o w f tz e m  dz ia -  
la n i e m  u to r o w a l i ś c i e  w o j s k o m  d r o g ę  do  s w ic -  
t n y c h  z a w o d ó w  i z u p e łn e g o  z w y c i ę z t w a .  
W  d o w ó d  s z c z e g ó ln y c h  n a s z y c h  k u  w a m  
w z g l ę d ó w  i jako  s łu sz n ą  n a g r o d ę  z a s łu g  w a ­
s z y c h ,  n a j ł a s k a w ie j  m i a n u je m y  w a s  k a w a ­
l e r e m  o r d e r u  ś w i ę t e g o  p r a w o w i e r n e g o  
V\ ie lk iego  X ię c ia  A le x a n d r a  N e w s k i e g o , , -
r e g o  zn ak i  p r z y  n in i e j s z e m  załączaH*-, p  - 
s t a je m y  C e s a r s k ą  ła sk ą  N a s z ą  n a z a w s z e  w a m

p rzy c h y lą  dn  2 2. W r z e ś n i a .
T e g o r o c z n y  ja r m a r k  j e s t  p e ł e n  życia  i r u c h u .  

O d  czasu  jego u s t a n o w i e n i a ,  m e  w i d z i a n o  ta k  
w ie lk i e j  l iczb y  p r z y b y ł y c h ,  co teg o  r o k u .  —  
Z n a c z n a  liczba  w y r o b ó w  z k r a j o w y c h  r ę k o -  
d z i e l n i ó w  r o z p r z e d a n ą  zo s ta ła  je szcze  p r z e d  
ro z p o c z ę c i e m  ja r m a r k u .  W s z y s t k o  to  p r z e ­
k o n y w a ,  że  j a r m a r k  O d e s k i  z k a ż d y m  r o k ie m  
zy sk u je  n a  z n a c z e n i u ,  a to  s t o s o w n i e  d o  tego ,  
jak  i a b r y k a n e i  p o z n a ją  się n a  p o t r z e b a c h  m i e ­
s z k a ń c ó w  R o ssy  i.

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  26- P a źd z ier n ik a .  

Podczas gdy j e d n e  d z ie n n ik i  o b l icza ją  z
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b y ,  stawiające Francyą i Anglią w  m ożności na którym działania s w e  rozpoczę ła ,  inaczćj 
współubiegania  się szlachetnego w  czasie po- b o w ie m  byłaby z pew nością  na innej drodze 
koju pod w zg lę d e m  handlu l w y r o b ó w ,  zdanie s w e  uzasadniała, nie zaś się do tak nie- 
i utrzymania przymierza, będącego rękojmią dorzeczr.ych udawała przesad, 
p ow szech n ego  pokoju, inne, acz mniej liczne, Robią teraz w  szkole w ojsk ow ej balon p o ­
radzą, aby przymierza z Anglią zaniechać d ług  planu P. Garrierin, który, jak twierdzi ten 
i z Rossyą się połączyć. C a p i  t o l e ,  rej w  tej p ow ietrzny  żeglarz, będzie mógł być kiero- 
niierze w io d ą cy ,  zawiera artykuł o stosunkach w a n y  podług upodobania. Zobustron ł ó d k i  
m iędzy Francyą a Anglią, z którego następu- przyrobione są skrzydła o czterech wiosłach,  
iące przytaczamy szczegóły, aby ob eznać cz y -  podobne do skrzydeł młynu w ietrznego, które 
te ln ik ów  naszych z  zasadami n o w y c h  t y c h  siedzący w  łódce obraca za pomocą mecha- 
p o l i t y k ó w .  jNasamprzód twierdzi w sp o -  n izm u , będącego dotąd tajemnicą P. Garne- 
mniany dziennik, i e  Francya stoi m iędzy rin. O p or p ow ietrza , za każdem zamachem  
d w om a w s p ó łz a «  odnemi narodami, z których skrzydła działa na balon i p osuw a go na przód  
jeden (angirC ki)  osłabiony w ie k ie m ,  melan- zupełnie tak, jak postępuje ptak w  locie, albo 
choliczny, bliski upadku, po dwudziesto le-  ryba w  p ływ aniu . Pan Garnerin czynił już 
tniej n iemocy na szczątkach swojej dawniej- kilka prób , które się najlepiej udały.
s z e j  s t a w y  się cz o łg a ,  podczas gdy drugi na
k s z t a ł t  rześkiego .młodzieńca, pełen życia, siły H i s z p a n i a .
zd row ia ,  tylko z Francyą połączyć i z mą się M o r n i n g - C h r o n i c l e  zawiera następują- 
dzielić pragnie, a potem tak się o d z y w a : " An- ce pismo sw e g o  korespondenta w  ś.adrycie  
elia ma tylko w ątłe  szczątki sw ej łlotly. Z 65 z dnia 15. Października: "W yznaczona przez 
ok rętów  l in iow ych  umieszczonych na liście, Senat Kommissya do zbadania przyjętego W 
które rok rocznie chrzcą na n o w o ,  |est 50 do Izbie  deputow an ych  projektu do prawa o fue- 
służby niezdatnych; 40 z nich po trzy, a dru rosach złożyła w czoraj s w e  sprawozdania, 
gie po d w a  sporządzano razy; sześć tylko naj- a tych było  trzy, chociaż Kommissya tylko  
lepszych , należących do eskadry na W sch o -  z pięciu składa się cz łon k ów . Xiążę b o w iem  
dzie r a z *  napraw iono, z czego się wy kazuje, Frias, Hrabia Onate i Hrabia Espeleta ośw iad-  
źe i te już mają po 15 lat. Z p ierwszych  50, czyli się za przyjęty m na kongressie projektem.
t r z y m a n y c h  pozornie w  o d w o d z ie ,  a w  rze- dwaj inni cz ło n k o w ie  zaś, 1’ari Macia Leopart
czy samej całkiem nieużytecznych , użyto 4 ria i Margrabia V illurea, każdy s w e  osobne spra- 
stanow iskach, reszta zaś rozbrojona sp o cz y w a  w ozd anie  ułożyli. Sprawozdanie w iększości  
w  portach i ró w n a  się m um iom  p rze ch o w y -  popierane, |ak słychać, przez Ministeryum, 
wanyrn w  gabinecie starożytności. O  użyciu  Senat przyjmie. W  przyszły piątek (dn. 18go 
ich w  boju ani m o w y  nie ma. 1’ozostaje w ię c  Października) rozpoczną się obrady nad tym  
tylko 1 2  ok rętów  lin iow ych  pod Admirałem przedmiotem. Jeżeli się jakie moralne Torna-  
Stopfordem  i trzy inne, które leszcze uzbra- dos,  tak zw yczajne w  p r a w o d a w stw ie  hi- 
iań' Osada tych 15 ok rętów  le d w o  w ynosi  szpańskiem, nie w y d a r zy ,  przypuścić można, 
7500 ludzi,  t. J. w łaśn ie  tyle,  ile 7 ok rętów  źe pytanie o fuerosach na teraz załatw ione
l in iow ych  w  czasie w ojn y  potrzebuje. “ Da- zostanie, choć w  niezupełnie zaspakajający 
l e i  tw ierdz i C a p  i t o l e ,  ze z 140,000 ruaitków sposób. Inne sp raw y  w  Senacie obrabiane  
na angielskich okrętach kupieckich p rzesz ło  nie są zajmujące, w y ją w s z y ,  że Senat uznał 
a części składają się z cu d zo z iem có w ,  znęco- za w a żn y  w y b ó r  w  Fontevedrze ,  poczytany  
nych dobrą plącą i dobrze w ied zących ,  że w  Izbie d eputow anych  za nieważny. Tako- 
ich w  czasie w ojn y  do służby na flocie zrau- w a  różnica zdań w  tym przedmiocie dostate-  
sić nie m ożn a ,  podczas gdy ro d o w ic i  Anglicy, cznie d o w o d z i ,  tak koniecznem jest przejrze- 
w łaśn ie  dla uńiknienia tego przymusu w  cza- nie prawda o w yborach  Um ieszczam  tu po-  
sie w o jn y ,  na zagranicznych okrętach kupie- danie «Correo nacional« nieco podejrzliwego  
ckich służbę przyjmują, i powiada nareszcie: rodzaju. Dziennik ten zapewnia b o w ie m ,  źe
„Anglia tedy, jakeśmy udowodnili ,  dla braku rąk, Minister jeden prze łóż}!  Kommissyi Senatu  
tylko z nazwika do m ocarstw  morskich należy, dla fu erosów  okólnik, napisany przez tajne fe- 
DoliczyWSz y zaś do tego jeszcze le d w o  Ó0,000ną deralistyczne to w a r zy s tw o  do s w y c h  agen- 
armią próżny skarb, oczyw iste  u b óstw o ,  t ó w ,  w  którym o zniesieniu Senatu jest mo-  
w zb u rzon ą  i nędzną ludność, p raw ie  nieza- w a .  Ale takie tow-arzystwo w ca le  nie istnie- 
w o d n ą  rew olucyą • bliskie bankructw o, py- je ,  ani też żadne stronnictwo w  Hiszpanii zda- 
tamy się °dzie są te zasoby, jakie nam nia takow ego nie podziela. Jeżeli dokument  
z  przymierza z tym krajem obiecują?" —  R e- podoboy lstotnie'ogloszorio, jestto czyste zmy- 
dakcya C a p  i t o l e  źle zria podobno miejsce, ślenie J o v e l la n is tó w , w  celu osławienia sw y ch
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p rz e c iw n ik ó w .  O to  p r a w d z i w y  zam ia r  i 
p r a w d z i w e  ź ród ło  n iedorzecznego  doniesienia 
«O orreo  nac ional" ,  i on  sani musi być o tem  
p rzekonany .  —  Czytanie w ia d o m o śc i ,  p r z y ­
w iez io n y c h  p rzez  na ,r iow szą  pocz lę  a n d a lu ­
zyjską z dolnej czyści M anchy ,  zgrozy zaiste 
p rze jm uje .  T r u d n o  sobie b o w ie m  w y o b r a -  
zić w iększe  z b ro d n ie ,  |akie tam rzeczyw iśc ie  
popełniają  -  Z Aragonii d o n o s z ą , ze* burze  
W strzym ały  a rm ię  p rze z  kilka dm  w ■dio  ze. 
D o w ie d z ia łe m  się z w ia rogodnego  ź ró d ła ,  ze, 
gdy w  czasie ob iadu  w  Santa E u la l ia ,  na k tó ­
ry m  b y ł  C a b re ra  z sw y m i  najznakom itszym i 
o f ice ram i,  jego p ie rw sz y  S ek re ta rz  zapyla! go 
się , co  u czyn i ,  jeżeli ba ta l iony ,  o k tó ry ch  
W spom ina ją ,  istotnie do Aragonn p rz y jd ą ,  C a ­
b re ra  tylko o d p o w ie d z ia ł ,  źe o d p o w ie ,  skoro  
p rzy jd ą ;  ale n aza ju trz  rozs trze lano  tego oh- 
Cera i 23. w y ższ y ch  o f ice rów . — M in is trow ie  
zajmują się te raz  b a rd z o  czynnie s p ra w ą  b o n  
C a r lo sa ,  d o w ie d z ia w s z y  się z p e w n o śc ią ,  ze 
m u  paszport  do  opuszczenia  F rancy i przy ob ie ­
ca n o ,  i źe In fan t  Dori Sebastian  w  skutek n ie ­
po ro zu m ien ia  juź w y ie rh a ł .  Zapytują się n a ­
tu ra ln ie  czy D on C a r lo s ,  o t r z y m a w sz y  z n o w u  
W olność,  do  Hiszpanii p o w r ó c i ,  lub do Rzy- 
m u  albo do  S alzburga  w y j d z i e .  O d p o w ie d ź  
na m o w ę  od t r o n u ,  dość u m ia r k o w a n ą ,  dziś 
na  k o n g r e s s i e  przeczy ta|ą.«

W  1 o  c  h y .
Piszą Z W e r o n y  pod  dn iem  14. Października, 

źe F eldm arsza łek  X iąźę B e n th e im ,  D o w ó d z c a  
drugiego  ko rpusu  w e  W ło s z e c h ,  ud erz o n y  
apop lexyą ,  w  kilku m inu tach  życie zakończył.

Piszą z T u r y  n a  pod  dn. 15. P aźdz .:  K ró l  
p r z y jm o w a ł  przeszłej niedzieli M argrabiego 
D alm acy i ,  k tó ry  w r ę c z y ł  mu listy u w ie r z y ­
telnia ące ,  jako poseł francuski p rzy  d w o r z e  
tute jszym.

D om y h a n d lo w e ,  p - S i n a  w  L iw o r n o  P. 
F e n  z i w e  F lo re n c y i , zostały  u p o w a ż n io n e  
do  zakładania kolei żelaznej z L iw o r n o  do  Flo- 
rencyi.  N akłady  ob liczono  na 13 m il io n ó w  
l i r ó w ;  n ie  ro z p rz e d a n o  jeszcze w szy s tk ich  
akcyi — p o c z ą tk o w y  zapal dla tego p rze d s ię ­

wzięcia opuśc ił  już p ow szechność .

Rozmaite wiadomości.

L w o w i a n i n a ,  w y d a n e g o  w  po łą cz en iu  
p rac  m iło śn ik ó w  nauk, zeszyt 5ty iem i dn iam i 
opuścił prasę ,  i z a w ie ra  na sam em  czele ,  o r y ­
gina lny  u t w ó r  .). J  K r a s z e w s k i e g o ,  p o d  
n a z w ą :  S tańczyk . K. L.

D a g  u e r o  t y p  zacznie n iezad ługo  o d b y w a ć  
p o d ró ż  w  oko ło  św ia ta  F ran cu zk i  m in is te r  
m aryna rk i  p rzes ła ł  jeden  apa ra t  na pokład  
b rygu  wMalouine," k tó ry  do zachodniej A fryki 
m a  pop łynąć .  C ie k a w ą  jest r z e c z ą ,  jakie sk u ­
tki tam eczne  palące  s łońce na  p ły ty  m e ta lo w e  
i na  u t rw a le n ie  operacy i w y w ie r a ć  b ędz ie .  
J a k o ż  w ą tp ić  nie m o ż n a ,  źe o p e ra ry a  ta nie- 
ty lko  się p o w ie d z ie ,  a le n a w e t  na  d o sk o n a ­
łości zyska.

W  D u b l i n i e  w y d a r z y ł o  s i ę  n i e d a ­
w n o  o s o b l i w e g o  r o d z a j u  w y k r a d z e ­
n i e .  — P e w n a  m ło d a  i p iękna lady  u m k n ę ła  
z d o k to rem  m edycyny  z tegoż miasta, ś r o d e k ,  
k tó rego  obo je  do um knięcia  użyli b y ł  szcze­
gó ln ie jszym , p o dobny  do o w e g o  a  l a  k r ó l  
E n z i o .  C ro b a r z  tam ecznpgo miasta zajechał 
k a r a w a n e m  z tru rm ą p rzed  b ra m ę ;  d z ie w c z y ­
na spuściw szy się z kochank iem  z okna, sk ry ła  
się z n im  razem  do  te j t r u n n y ;  p o c z e m  gro- 
b a rz  puścił  się z nimi za miasto. B ra t  u p ro ­
w a d z o n e j ,  k tóry  poszedł w  pogoń za ucieka­
jącym i,  spotka ł w p a w d z ie  k a r a w a n  z  I runną ,  
ale ani m u  na m yśl nie p rz y sz ło ,  a b y  w  niej 
byli c i ,  za k tó rym i on  gonił.

K z u t  o k n a  n a  s t a n  o ś w i a t y  I z r a e l i ­
t ó w  w  P o l s c e ,  ( d o k . )  —  P o w a ż a n ie  i m i­
łość  posunię ta  do  u b ó s tw ie n ia  n a w e t ,  k tó rą  
sob ie  N aczeln icy  tych  sekt u  s w o ic h  U c z n ió w  
zapew n ia ją  — p o św ię c a n ie  j to  Ickcew aźanie ,  
tak korzyści jak pieniędzy, tego jedynego  ś ro ­
d ka ,  p rzez  k tó ry  sw ó j  u p ł y w  u trzym ali i u- 
trzym ują  Żydzi ,  w te d y  gdy o p o d ró ż  d o  R a­
b ina czyli Naczelnika sekty idz ie ,  są na joczy ­
w is tszy m  d o w o d e m  m o c y  i w p ły w u ,  jaki m a­
ją nad sw y m i  zw olenn ikam i.  Jeżeli p r z y z n a ­
ję ,  iż m a m  p rze k o n an ie ,  źe każden  C huss id  
zd o ln ie j 'z y m  i w ięc e j  jest p o c h o p n y m  do 
w ra ż e ń  o św ia ty ;  j e ż e l i  n ie  m ożna  zaprzeczyć ,  
iż z tej tak nieczystej k a łu ży  z p o s te p e m  czasu 
czysty k iedyś s trum ień  w y t r y ś n ie ,  nie chcę  
w te d y  być  fa łszyw ie  z ro z u m ia n y m ,  n ie  ch c ę  
tem  p o w ie d z ie ć ,  iz sektę tę p o c h w a la m ;  d o ­
b r e ,  k tó re  działają sam o z siebie się tw orzy '  i 
rzucają  oni z i a r n o , k tó re  gdy kiedyś w ejdz ie  
obfity przyniesie  p lo n ,  lecz  b iada  n a ro d o w i ,  
k tó ry  tak d rogą  ofiarą s w ą  eyw il izacyę  op ła­
ca ć  m usi ;  biada, m ó w ię ,  b o  kosztem najśw ię-

Z P o z n a n i a .  —  ^T ygodn ika  literackiego"
W yszedł Nr. 32 ; z a w ie r a :  „ D e r  M ond nach  
seinen kosm ischen  und  ind iv iduellen  V erhalt-
nissen (dalszy ciąg) — T r z y  pieśni p rz e z  E .  --------------- ,  *, —  — .

(poezya) .  — Stefan  C z arn ie ck i ,  p o w ie ś ć  tszycti zasad m ora lnośc i  i religii zb a w ien ie
M. C z ay k o w sk ie g o  — P rzegląd  w sp o m n ie ń  sw o je  oku p u je .  T ak i  b y ł  i jest stan lz rae li -
J e ło w ićk ieg o .  — D onies ienia literackie. t ó w  u nas pod  w zg lę d em  ośw ia ty  od lat 6ciu,

tak im  będz ie  jeszcze p rzez  lat k ilkanaście ; i
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ż ó ł w i e  ty lk o  r o b i ć  b ę d z ie  k r o k .  G d z ie  W .ęc  
sz u k a ć  n a m  n a le ż y  p r z y c z y n y  t e g o  k ro k u  p o ­
s t ę p u ;  g d z ie  się u k r y w a  p o w ó d  te j  o z ię b ło ść ,  
d la  cY w il iza cy i  m ię d z y  Izraeli tamii na  p r o w i n -  

• ., J   oto> w  le k c e w a ż e n iu  re l ig u  c e r e m o ­
n ia ln e j  w  z n i e w a ż e n i u  z w y c z a j ó w ,  p o ś w i ę ­
c o n y c h  p o w a g ą  la t  ty s ią c a ,  w  z n i e w a ż e n i u  
n a j ś w i ę t s z y c h  n a w e t  c za se m  p r a w d  r e l ig i j ­
n y c h ,  jak iego  się d o p u s z c z a ją  c i ,  k t ó r z y  z c ie ­
m n i  f a n a ty czn e j  re l ig i i  i z a b o b o n ó w  w  s ie rę  
■wyższej o ś w ia t y  p r z e c h o d z ą .  Z e  s rn u tk ie m  
w y r z e c  n a m  w y p a d a ,  iż w i d z i m y ,  jak z ie  co-  
r a z  b a rd z ie j  się r o z p r z e s t r z e n i a ,  jak  c o ra z  
w ięcej n a b ie r a  p r z e w a g i  i z  p r z e r a ż e n ie m  
z g u b n e  sk u tk i  t y c h  zasad  r o z w a ż a m y .  e y, 
g d y  ro s p rz e s t r z e n ia j ą c a  się w s z e c h w ł a d n a  m o c
o ś w i a t y  w  k r a j ac h  o ś c i e n n y c h  um ys ły ,  do  p o ­
z n a w a n i a  tej  rel igi i  czys ł ć ,  . w o l n e j  o d  p r z e ­
s ą d u ,  k tó r ą  w y z n a w a ł  M e n d e l s s o h n  i j e m u  
p o d o b n i ,  u s p o s a b i a ł a ;  w t e d y ,  gdy  t a m  w i a r a  
czyst a  i p r a w d z i w a  c o ra z  w i ę c e j  n ab i e r a ł a  
p o w a g i ,  u  n a s ,  gdz i e  o ś w i a t a  n a  n i e r ó w n i e  
n i ż s z y m  zn a jd u j e  się s t o p n i u  , t a z  s a m a  osvs ia 
t a  n a j d a w n ie j s z e g o  s w e g o  f i laru r e l i gu  p o z b a ­
w i o n ą  b ę d ą c ,  z le  t y lk o  w y w i e r a  sku tk i  —  
A  d z i w i m y  s i ę ,  iż c iw . l . z a cy a  n ie  zna jdu j e  
p r z y s t ę p u  d o  t y c h ,  k t ó r y c h  s t a r o d a w n a  cześć  
r e l i “ ii i s u r o w o ś ć  w i e k a m i  p o ś w i ę c o n y c h  w y ­
o b r a ż e ń  n i g d y  się z  w o l n e m i  m y ś l a m i  m ł o ­
d y c h  n i e d o w i a r k ó w  n i e  s k o j a r z y ;  d z i w i m y  
się i ch  z a ś l e p i e n iu ,  n ie  m y ś l ą c  o p r z y c z y n i e  
t e g o  zaś l epieni a.  P o t r z e b a  w i ę c  k on i ec zn i e  
z a r a d c z e  p r z e d s i ę w z i ą ć  ś r o d k i ,  k to r e b y  tej  
s ze r zące j  się co r a z  ba rdz i e j  z a r az i e  t a m ę  p o ­
łoży  ły,  t r z e b a  w y p e ł n i a n i e  r e l igu  ce r e m o n ia l n e j  
j a k o  p o d s t a w ę  w y c h o w a n i a  m ł o d z i e ż y  I zr ae i i c-  
kiej  p r zy j ąć ,  un ika ć  w sz e lk i e g o  w y k ł a d u  Ks iąg  
M o j ż e s z o w y c h  i T a l m u d u ,  k t ó r y b y  d a w a ł  p o ­
w ó d  m ł o d z i e ń c z e j  w y o b r a ź n i ,  d o  p o w ą t p i e ­
w a n i a  l ub  l e k c e w a ż e n i a  uczuc i a  ob y cza jn ośc i  
n a  co  m i a n o w i c i e  p r z y  n a u c z a n i u  T a l m u d u ,  b a ­
czn i e  u w a ż a ć  w y p a d a  -  w y z u a c z a n . e m  r a-
g r ó d  ro d z i ć  e m u l a c y ę ,  n a u c z a n i e m  > ^ > k l a  
d a n i e m  w  d n i e  ś w i ą t e c z n e  p r a w d  rel igi jny c h  
w- j ę z yk u  c z y s ty m  w s p i e r a ć  r o z w i j a j ą c e  się
w ł a d z e  u m y s ł o w e ,  r oz j a śn i a ć  i w y  azyia
z b a w i e n n e  sk u tk i  w ia r y ,  o to  je s t  b o d z ie c ,  k to -  
r e g o  z p o m y ś ln y m  n a d e r  s k u tk ie m  używ aj* , z 
g r a n i c ą ,  b o d z ie c  k tó r y  i p i e r w s z y  r a z  u zy i  
W  k ra ju  n a s z y m  P a n  ( , o l d s m i d t ,  k tó r e g o  a 
z a n ia  n a c e c h o w a n e  czy s tą  f i lozofią ,  t r a f ia jąc ą  
d o  p r z e k o n a n i a ,  n ie  w c h o d z ą  w  o b s z e r n e  
p o l e  m e ta f iz y k i  —  k tó r e g o  r o z b i ó r  s ł ó w  p i ­
s m a  ś w ię t e g o  p r z e m a w i a ł  d o  m a le j  ty iko  c z ę ­
śc i  I z r a e l i t ó w  r o z u m ie j ą c y c h  go. N ie  w ą tp i ę ,  
iż  z c z a s e m  b ę d z ie m  m ie l .  p r z y j e m n o ś ć  s ły ­
sz e ć  p r z e m o w y  w  k r a j o w y m  ję z y k u ,  lecz  a b y
to  m ogło  nastąpić potrzeba koniecznie vvyiu-

g o w a ć  t e n  d y a le k t  m i e s z a n y ,  k tó r y  Iz rae l ic i  
ty lk o  u  n a s  z a c h o w a l i ,  t r z e b a  z d z ia ła ć  r e f o r ­
m ę  n a b o ż e ń s t w a ,  t r z e b a  w  k o ń c u  s ta ry m  w y ­
o b r a ż e n i o m  p o c h le b i a ją c ,  s t o p n i o w o  ty lk o  n o ­
w o ś c i  z a p r o w a d z i ć .  B a c z n y  o  d o b r o  k ra ju  
i u s z c z ę ś l iw ia ją c y  s w y c h  p o d d a n y c h  M o n a r ­
c h a ,  c zu łe j  s w e j  o p iek i  p o s t a n o w i e n i e m ,  n a -  
d a ją c e m  p r a w a  i p r z y w i l e j e  o b y w a te ls k ie ,  o d ­
z n a c z a ją c y m  się w  n a u k a c h  I z r a e l i t o m ,  da ł 
n a m  p o z n a ć ,  jak się t e r a z  s t a ra ć  n a le ż y ,  a b y ś ­
m y  n a  łask i  J e g o  z a s łu g iw a l i ,  i d a łb y  B ó g  ab y  
to  w k r ó t c e  n a s t ą p i ł o . ______ łL A L eJLj_lliL--

©SwiAI® I E .
W  Nr. 300. P ow szechnej Ga­

zety  Auszburskiej, znajduje się 
niby to z Berlina nadesłany arty­
kuł o inojein piśmie » Tygodnik  
literacki", w  którym referent pi­
smo to jako pod protekcyą Pana 
Hrabiego E d . Raczyńskiego w y ­
chodzące, uważa. T o  powoduje 
m nie do o św ia d c ze n ia , że  pismo

_____________ H I  Raczyński
mu pismu i mej osobie zupełnie 
jest obcy.

O bszerniejszą odpowiedź na ten 
bezczelny artykuł, dam w krótce  
w  Auszburskiej G azecie.

Poznań, dnia 2. Listop. 1839.
A. W o y k o w s k i ,  

Redaktor Tygodnika literackiego.
O b u  1ESZ(JZI£ME.

K o ś c ió ł  S re d z k i  m a  k ap i ta ł  w  s u m m ie  2800 
T a l a r ó w  d o  w y p o ż y c z e n i a ;  k to b y  sob ie  ż y ­
c z y ł  t a k o w y  n a b y ć  na czy s tą  l i y p o te k ę  i o d ­
p o w i a d a j ą c e  z a b e z p ie c z e n ie ,  zg ło s ić  się m o ż e  
d o  d o z o ru  k o ś c ioła k a to l ick ieg o w  Ś ro d z i e .

A lo |ą  d rna  S. m . b. o t w o r z y ć  się m a ją c ą  ia -  
b r y k ę  l i t w o r ó w  i w ó d e k  p o le c a m  n in ie js z e m  
z n a d m i e n ie n i e m ,  iż n a ju s i ln ie j s z e m  m e m  s ta ­
r a n i e m  b ę d z i e , z a s łu ży ć  so b ie  r z e te ln o ś c ią  i d o -  
b re rn i  t r u n k a m i  n a  z ą u fa n ie  S z a n o w n e j  P u ­
b l ic zn o śc i .

K o ś c i a n ,  d n ia  4 . E i s l o p a d a  1839.
L  F . ( l o e l d n e r ,  

p r z y  u l icy  D o m in ik a ń s k i e j  N r .  45. p o d  
Z ło t ą  k u lą .


